
Dzisiaj 6 stron z. ar~uszem powieściowym. 

Polski, katolicki, bezpa.ri)jny dziennik dla ws.z.ystkich stanów • 
Wychodz1 eod'zim,ni,e z wyją,tkllem n1cd,:;ie1 2 śwtąL 

Cztery IJc?plalnc dodatki tygodniowe: 

Przyjac1e1 RoliDli.ka, Ogni~k,o Uomowe (dla rodzi.n), 

Pr.wgląd l'ygodm1,owy (llustr.) l Arkusz pow1eśCliowy. 
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Przewidvwania o Ros·;. 
Wymu·zl'!Jtia p,rz, w · dcy r:isyj~kich :.oc_j aHem.okr,1lów 
11a łl'm.~l „pfaliłrtki''. w!dma woj1J1y 1 ••• [asz~·~mn• 

By p; a (LEPS.' Przyw{;dca ros_viskich s 1ocialde­
mokrat łiw P. Dnn. przclwwając_\- ,obecnie w Rvdze. 
W rozrnowir Z dzirn:iikarZ'.l!Til 11icmic;c1·1m1 mÓ~'lł ,) 
:;,:naczcm1n pi:1lilctkt. Na pyta.n.ie. cz_v nie 11waża pia­
iiletl~, za przygot,owawczą fazę w or!:Ynr1izawa.ruu 
7bro,incg-o ntakn ma pa11.stwa bm•ż1wz~']ne. Dan 11<1· 
J)O\\'J<'dzial: .,Nil' myślę ,żeby złuclzt'•~t:\ l,o]<;zcwików 
sięzaly ~ż do l_nożliwY~{'i zhnjn<·~;,J \Yyshwic,nfa. Sa­
rna pialik!ka 1· ie.i metody por!nrca ia roZ"\vój awa,n­
l UJ'.l.1H·zyc-h i miI·1taryslycZJnyd1 ż,·v,iołów, tak że nic­
za_lrżn1e od suhjck!y,ynyclt ,, :1n;:nl,:'1 'li' pojawia się 
widmo wojlly i· wnasla niehCZJJ'l:'·CZC'J\slwo k,,ntr­
rewotucj1. .J0żdi w Rosji system bolsz\'wlckl zamic­
n•cmy ~o<;lanic_ na s;vstcn1 honapartystyczny. to j)'Okój 
cm·ope_1sk1 rnozc hyc: powainir, rn,.,r:)ż,o,nv <~,\aram.:ie 
p0kojt1 może d'l(: l~·lk<> p-owTr;t rh u.stroju dPmokr;i~ 
lvcz:n<'g-o. J)lalrQ·o lakżr - 1116wil Dan - s•orinl,i 
<lcnrnk1·acr spclnia.iL1 ~-..,~ za(bnia. mniacc ,v1:·lkiP 
7;naczc111e nir t~,Jko dl:l życia rosyjskice;,:i. nic i dla 
cał~J ar0ny ml(;dz.,·.narnrl,0w{'j . · 

. .Mówi<]~ o ,nil'dawnym prJt:Cs1e przeciwko w­
c1alnym cle11:ok!·nt,,rn1 Dm, "·skazał na to. ;ie p'.Xl­
:;faw_v o.<;k:irzcnia sr,)c·z,t,Yaly -aa klamstwi~ R0svj­
scy soc.-dcm, nil' nn·ślą o 1rnlcrwen.cji. !\hm,o ~l:o 
pr~ca socjal,Jrmr>k1·acjr ::· . Z. S. S. R. nic, us.ta.ie 
i locro\'vana .Jr"L _ rzt>czr\,·1~·_0J:e prz_cz na.elcg-a1n•' hiur,o 
cen.trnJ.nc. 1 nk pk <lawnw.1 s,oc,1alclemokrnci zmir­
rzn.1ą do po1,1H.:umi~'!1it mic;-11.:v roo:)&TI'Lknnu ~.1cjnli­
sly~zn,vm1 i k'()m11:1islycz:11ym'l. :ihy stop'll~OW'D ó ię­
tvar d1'mokratyznc_ię rcżim11 b,)!szcwickic_g-,) t zmianę 
iyklntnry na <lcmofrrac_ię.. Cel ten zatnicrzamv 1t)si -
'.'r!'a~ <Iro 0rą ngit.ac_ii i pr7-"Z Ml7~'-Zei7,an1:i J>isn1a __ S,o­
~rnli~_l 1czrsk I j \'i'1(•sl1t1il< Cnły ś\\·1at ,, " ,o Iem. że 
1cslcsrny_ zdP,'\'dow:•tnynn przcciwnilrnm:t sabotażu. 
,{,'IT(Jrll I inil'l"\\'0!1Cii. 

< )<lpowi:irfoj~c na pyla1ti.e ,o dr:n;rach wi,odacych 
~o upadktt sy-.;!cnrn hoJsr.cwicki~ Dau1 J')O\\iC'tinał. 
ze dro8"1 t:1kie sii dwie: ,1Iln dror!a demokralycz·nej 
e,vnlt;C'J_l, cJI) l~tr'n:r.i zmierzrt, sncj~lna rknrnkracja, 
all}() 1Cz_ ... r_ewo.uc.1a p:l!aoowa·'_ kltYI"aby •0drlała rzą­
:ly ro~y,1sk1c {!() l":;k "'T~lp ,,,ojsk:'JW}'C~ lub P,Olicyj­
nych. cr.yh łych s1!, !.l< re powszc,chruc 'nazywa s1e 
r:isz>·slowskimi. · 

.,Niema dymu bez ~ia'6. 
O ,:ewclacj~h .,Paris Midi''. Paryż, (PAT.) 

Pras_, !W' przypisuje wi.:ll<lej doniosbś. 1 sc'llsacvj­
nym _r~\ c!acjom, ogbs1.on?:n we wczorajszvm .,Pa­
i:1s-M·dt·', a dotycząeym zamiar6w nje:nieckich co 
ao t._ 1.w. koryta'.za. Niema _jednak dv-m11 bez ognia 
- p!sze ,.Le p2t1t Bleu". - Jeżeli informacj~ kor.::s­
p~n?cnta „Paris M"di" co d) intencji 11i--=micck1,cgo 
~:n,sterjnm spraw zagra111r-1nyd1 nie jest zupełni~ 
sc1sł;i. In .kdnak n:e11wndnk! k\,y;,estja k:>rytarza gdań­
S~icgo figuruje dziś na pi-:!nx,szcm mircjscu roszczeń 
~m:eckirh. 

Przemvsł wojenny. 
Pr,orlukcja l'hcmic1.nJ1 w Sowicln<'h. MOtSkwtt.. -

fPA'I .J Trgo:roc:1.,na pr,1duk<'.ja s-o\,·icckicgo prz.e.n1>·· 
~łu cht·m1cz;ncg-o ma hy-.; zwi.;ksz..:.ma w slnsu':l.kn d) 
t'oku ub. pr::iwH' d\,ukrr>l,nic. 1/wi(:kszc!ne proclukcj.l 
~astąpt l:ik w dzierlzimc fahryk.1ci1 na\ •,ozów sztucz­
~Ych jn1· :i. \V zakrrsic f:1ln-\·kae·i, ró1/.nn~h 'l1nnvch 
:~D<l:,ó,v chen!1c.rny('h, k.,nic{:1,11,v<'h dla dalszej pi?,e­
' ohkr wzglGd.,HO dla potrwb wojska. 

tatarg międzv Stalinem a Kalininem. 
.. Bcr(in: 30. 1. (Orient) Donoszą z .MJ~klxy, 
,e ostatn1em1 czasy pow::.ta! zatarg mi~zy Stalin~;n 
1 l<1!ininem, który wypo,,y; icdzhł się przecl\vko b­
'Ći<tywi7acJi przymusowej. l(r1linin wska.%uj~, ż"' ko­
~k_tyy,; ;zac_ia wywo 1·1! 1 w całym św:ecie nieprzychylną 
>pi~_ię _i że należy z tego powodu zmi~nić: k~unek 
}Qf!fyk1 rornej. Sta'.i,1 nabmhst o<lmówil wszelkiej 
ln 1c1ny tej rolityki i odrzucił żądan:e J(a!inma. 

34.000 trupów' dzieci na ulicach 
miasta chińskiego. 

•
0

, We<lle oficjalnego komunikatu, c·ągu ubi:gh:gc 
Y I( 1 ze:hrano nJ ulicach mbsta ~zangha,iu zgórą '3ó 
s. trupów, w c-Lem prze:,zło '3-1 ty . zwłok d1i i „ 

;~e;h Powode:m ma· J'Xtj nt kkdy s;nr~rc-, był =łod 
az dżum-

OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEtNlANJEM OBOWlĄZK U! 

Leszno, ś oda dnia 1 :kwietnia 1931 r. 
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Zwaśniona, samo!uhna i bezmyślna Eurooa. 
Poincare ostrzega. P•Ji~carc napisał przedmowę 

do książki hr. I(ok-Jwcewa o bofszew;iźmic rosyjskim. 
Książka ta w najbl:ższym czasie ma ukanć się w 
druku. 

Poincare pisze m. in.: Jest rzeczą D07..1hwani,: 
goJ:1;1. iż narody euopejskie są w d3.fszym ciągu 
:i:\\·aśnione : że energja ich j-~st rozrnszona; że nie 
zdaj1 sobie sprawy 7 niebezr,ie<:z'ństwa j.1:!dcm grnz? 
aktywnośf Sowietów Eunpie. Jest n:ecz1 wprost ni:e­
zruzumial~. że niektóre p.:ństwa europejskie dla szyb­
S7ego ?realizowania swych cgi)istycznych celów, usi-

łują opierać swą politykę na Z,;x;iązku s-Jwieddm. 
Jest to niezrozumiate zaśkpi~nie. Czy państwa takie. 
które liczą w swy,ch rachubach poiitycznych na Zwią­
zek sowiecki, nie rozumieJą, że m,'.)gą stradć u:111-
łowaną przez s:ebie niepodh:gl)ŚĆ w przyszfeJ kata­
strofie, jaką będz:e starcie między zachodem Eunpy 
t Sowietami. Nads;.,edł już najwyższy czas. a.by na~ 
rody europejskie zjedn•JCzyły się-, Ł\vorzą<:: wc:pólny 
front dla obnny cywilizacji zachodniej przed b:?r. 
barzyństwem sowiecklem. 

-0-

Z ostatnie.i chwili. 
Ja,, Kiepura w prze.iezd!rle pruz Lrsz;u;i. · m:i w Warszawie honcnwy d'ypfom uznan:a za oa1o-

Les 1. n o. 31. 3. Dziś w nocy p)d:łr-iem oo~ ks1.talt dziaialno:;ci na polu spxtu iotnkz::.go. 
śd.-s1:1y:n przyjeżd;i..a do miasta naszeR0 świ:lt,)\'<-'ei Jednocześnie lotni-cy p)fscy otrzrma:i Z2urOS?{'.TI;,. 
sb-~·,· te,Hr- T n_ i(ieoura. który w przejeździe do do wzi~cia udziału w wieik:m zfode i meetmgu i,).· 
Po7'1'.lnh : \\hrsz:iwv 7 <1bmvi w mieśc:e naszym ju-- niczym, któr_v odbędzie się w dniach od i rlJ 1 
tro ~arę 5od7!!1. :'Ja rhnrcu f)O\vita go dyrnki::ja ki~ mJ.j.l br. \V Pilźn:e. 
noieatru . .fmpe,L1!11 z3.j„ta goraczk:,wemi przYRoto• Wywiad z ChapFn,e.m. 
\Va11i1m; <lo wvstaY--ienia fi!mu dź\\'ri\'IW\X'eg,) ,,Ne.1p,o!, Pa.ryż. 31. 3. W jutrzejszem n.1dzwycz01jnem 
śpie..-:ijace n,iJ<;to". na którvm. j7.k wL:dó:11•:> wystę- w·y<laniu „Matin'a" n-każe się wywiad \X':e!k:-ego arly• 
j:mje mistrz w rol' głów:iei. Mistrz zatrzyma się sty, udzidonv specjafnemu redaktor)\ i działu ekc-
w mieśc'.e na ,em do południa, OdJazd nastąpi I') nomicznego tegi) pisma. w 1który:n Ch: plin µ:-z.::dit • 
g-odz. 11 m. 50 rp'lciag-iem k11r:erskim d•J Poz'.lania). wi w Ś\~;rid!e cyfr i dokumentói;i;· komp!etną bt-zp1d 
Zapev;·ne r:czne QTono ,vielbher1 sikxzvsta z tak ~ad- stawność pogbsek o i:em. j;::koby byi: i.vdc--:1. Oen.'2. 
kie.i ok;:vji. '!hv ~1 ·-ze,~ ~"'·i~rnwr;\ '"'~G\-C'(;' i \,::zh~ udzi.ał ny a 1:hr stwierdz: w •,-;•y,.'>·iadzi"' i:C mc.~+e ~ . .., :fa 
w .żywio/owydi na cześć misfna ,:>wacjach. wprawdzie źydówk-1 a. ojcem starozak:mny, '-:c:z jYv 

zat~m nie ma on zgoła nic wspó.neg) z ź_'ldostwe;n. 
OoOiK!Oła unji ~hrej austro-fll'~mieckicJ. Poz.a tern ·1~•-yjaśnfen:em złośliwej r,!1t,ki bedzic z.awi~-

\\7 i e<l ei'1. (PAT.) \Xficdcfls•kh~ bitlro lroresrion- raf wywiad cie'!mw·e dnr.e, o szczeguł.::.i::h n::i":-::gJ fi!-
dencyjne ogłasza urzedowJ, iż podana [)rzez jedno z mu dźwięko,n'go, 1Jsnutego na tle ł:fr:ktow-nych prze­
p(sm narvskich wLdomość :> te:n, jakoby austr,iacko- żyć Chapli111 w· czasie ,iego pe 1 

J\'t'.1!1 na ;,ygrysy 
mem·ec-kie ro 1:owania .) za\·v,m::ił" unit cdnej miały angolskie w bsach indyjskich w gkH cz:arneio l4du 
obejmo\'73Ć rów:1ież \VV'fl1icrz-1ną p;z-=ch,iko Ma.kj En- austra.lij31kiego. Do ar,i, k órą będzie śpie\X':3.! Cha-
tenc:e tajr.ą i._!Juzufę wojskową, pJzbawiona jest pljn w tym fi!mie, ko:11p0nuje ::i.r(ysL~ muzyk~ własną 
wszelkich pod~-1aw. I . Faia z!r.:rn.a w Grecji. 

Zbliieni~ łotn cze polsko.czeskosłowackie. i . 1:-te n Y·. (PAT.:). Fala z;mna. Jaka nnv:?edzi~· , . . I OrecJę w dmach 21 1 28 bm. spo\rndJ~·c.ła ,1al się 
W ars z a~- a. 31. 3. Aeroklub Morawski w Brnie zdaje, znaczne sZlkody w winnicach i plantacjach 

nadał w ostatnich dniach AerokluhJwi Akademickie- tytoniu. 

Z Belwederu. 
~~rszawa, 30. 3. P. marszałek sejmu Swi­

tafski r p. marszałek senatu Raczlóewicz przyjęci 
byli dz;ś przed pofad:1iem w Belwederze przez p. mj.. 
n1stra spraw wojsl·owych, . marszałka Piłsuoskieg,J, 
kt,óremu _ _zło'i:yli spra\'t'ozdanie z przebieg-u i wy)li­
kow seSJI budże(owej parlamentu. 

Znnka płac. 

Jeszcze pokntuie „sprawa Dre"\lfusa" 
Pa ryż, (PAT.) Sztuka ,,Sprawa Dreyfusa''. kló 

reJ zd.ięcie z afisza ,v},Y-0!al,o inlerpchcję w izbi< 
dept)l-owainycp, ukazała si~ p,onownic na ceme. 
chv-'llę po rozpoczęciu przedstawieni.a na wid:'}\\,:ii 
rzuoono kilka bamb łzawiących. Sala -:)prui:1iła SIH 
uatychmiast. Ar<'sztowań nie było. 

* Zmiany w d1yplomacjl. R i o d e J a n e i ro. rp. 
A: T.) Dotychczasowy J?:"lseł brazvlijski w, \XTarsza­

. wie, p. Aicybbdes Lecanha, mianowa.rir jest amb.asa­
dorem przy Kwirynafe. 

L:wów. 30. 3. (PAT.) Koncern naftowv .Ma­
łopolska_", grupuj;icy ()kolo 30 przedsiębbrstw ,,naf­
towych 1 przemvskJwych, ~yp,.1v;,·edział prslCO\vnikom 
umvslowym·w li"zbie ol-Dlo t\:::,i;v:a osób u:-nC>,ve służ-
bo .x·a z,d,niem J._l p_ca br., ośw·i„1C.lczaj;ic J"edn•Jcześnie O 

Ziemia zap:Hb si, w morze. W vkohcv m::..ę<lzy 
d k ł Sherin,gham i Mu-ndeslcy załamuje się oo ~pewneg;J 

gnto~'i.o c o no~:·en.a st;1sun ·u s użbo,x·ego p~ wa- czasu wybrzeże morskie Aug-Iji. To osuwanie się zie. 
runkiem redukc,11 poborow Jd 5 do 10 proc. i wvż~j. mt w mor7.C z pe,v:ną stał,ością n,otują już l()d roku 
~kt ten t)Vł em,item onegdajsz..::g-0 wiecu prac.:iwn·i~ 1927. \Yedlc przyhliżo.nf'g-,o ,obliczenia, morze J)OChh)-
kow umysłowych przemysłu natto\X'eO'>J, którv od- n~!,o ?' <;tąQ'n iych czterech lat p„zeszł,o pól milj,ooa 
był się w Borysławiu. • f ton _zicm1. W_ zw1ą~ku z. tern zjaw1sl1:em przybył.o in.-

n f . t • I k• nc Jeszcze meb 0 zp;"cren,two: - mianowicie spęka-
e 1cy 3D t!re S I. I ne, ~-ybrzeże -0d~!,:mib w niektórych miejscach JXYd-

. \X:~dług ob;i,..zeó City rok finansJ\vy, kończa.c, skorną ,,~dę bLCżącą. która znajdu.iąc ujści:e, b.ijf' 
SI"' d ( t 31 ) k · ; w gór~ 'f za,g-raża przechodnaom. W pobliżu mia-

-. zis \,· orc „ marca. · zam nięty będzie def1- slecz½a Trimig~am oberwał się w ub. ty~odmu lak 
cytem oko>) 10 m~j?nów. funtów. • t wielki_ kaw~1ł ztem1_. że s~.,osa zn.a.lazła się prawie w1 

Stabd1zac1a ~seter I bezposredmem sąsiedztwie z morzem. \ I mie_isoo~ 
- !'"' '• 'WIOSCl C:riomer w samo. 

Pary ź., (PAT.) Koła dobrze P,.)in formowane p:>- •• M· k. 1.. -- • 1 „ 
twicrd?..ają wiadomość. że banki amerykańskie :>dM • . 1ę~ re. ma w 1uu1dfu. ~: sk.~pach b~rlln, 
pisza poi:Yczke maj:iq n edu stabifin . . P S1k1ch poJawda się zupełna now:>sc: mięso rek:na.. 
sumę 40 ~miljo~·ó ct~farćw, zaś bank-i ~~i~;;i~ ~ 1· sprz<:dawane ~.a wagę. Jeden kilogram ko ztuj-:: ~.· 
na sum~ 20 miljonów dolarów. ~ iedwre 1 manu (2 zt. 10 gr.), a zatem bardzo tamo 

• • Jest to. gatunek rekina, który dok:mał takiego spu, 
Zydz1 W Ameryce. stoszema wśród śłed·zi także w oblicy ls!andji, Że 

1\ owy J ,ork. (PAT.) W ciągu ostabnich 50-e1u po~ocbwal swą żarłocznością ruinę rnaterja n p:>-
J. t, ludaość irdowsl~a _w _~la!1?,Ch Zjedr.:lJOCY..IO!llyeh A. ław1~czy śledzi. f'.',abrano się zatem do energkzn< 
1', \\zrosła :Z tczby C\\'H'rc nnl '.};_1a dJ 11 p6ł milj,o- waJikt ze szkodnikiem i obecnje rÓŻJJv;~ j;:go mk o \J;l· 

uw ' '-'amym_, O\vym J rku Jest 1 :!~ OOO żydów, drneje za wszystkiemi szvbami \1;"'\ ~ awo ;ve:n1 sk!ćr,:,6 
~o . t~,~ r~f'cf\\ ~J ośm.."h ~ ilJ,s,_ Z.,;dós,,• sr.:-ozywczy~h. En,tuzJaśd mięsa ·rekina twier~ą, 1~ 
i..am,e.:;c UJacy 1 „ esty t;, , jt!St dos,kunale. 7.'b!it:me. ~ sma.n;, do ·e'ecin~: i łru.t:i. 
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Dekret 'Hindenburga ograniczający 

swołiącly konstytucyjne. Z POGRANICZA. 
Bert 1;n. (Pat.) ""'Os-łoswny oostał 01a p,o<lstawi,e 

a.irt. 13. konstytucji n1em.ieckll .i dekret prezyde1uta 
H1ndenburga, ,wprnwadzająćy ~ały szereg o.1:llostr210-­
J1YCh zarzqd~cn celem zwakzrnif~ wykroczeń IO cha­
rakterze polilyc:z.nym. P,ost8no-wienia dek.refu zawie­
sza1ą ~zęściowo na_ czas jc~o watn1ości przep'isy k10:n• 
stytuc;1 o ,o~h.r,01:11,e W<)lności zgnomadze, prasy 'I. 
stiowarzyszarrua s1ę. Dotyczy bo rów,nież przepisów 
konstyh~cjr _,o ,ochr>rnn.ie tajemnicy po-czbO\>lej, sw!Obo­
p.y ,o;;,0J?1s:tc3, ~bowa i. przc'.:,o,nań. Między i'IlJnem/J. p,o­
itm,ow1Q1Il!O, ze pubhcz·ne· z:;rr,omadzenia, p,o,Jwtyczne, 
zebra:rua pod golem :n~cb~m ,. pochody muszą być 
zawczasu. zgłaszane wlad?'.lm p0,Jicyjnym. P,olicjr 

1przyslugnJe pra\vo zakazywania demo1nstracyj i 
{g17oma~zeń. 1u ile istinieją_uzasad:niilon,e ,obawy, że słu­
it.yc . maJą do p,>tlburzaw.a przeciw obowiązuj a.cym 
Fcp1s.om ustawy i za.rządzeini,o.m władz lub 2l!1le­
r,vażeniu kier.o,v,niczych władz państwow-ych l iich 
orgainów wzgl. s:lćiwarzyszeń religij1ny,ch. Ni1.mpraw­
ntone po,sia~a1nie b:rio,ru. palnej lub naclllżyaie jeJ ka,ra­
nc będne wręzteimem d-0 6 mt::~i~cy. Użvwaime mun­
durów lub j~;:icl!lrnlwiek ,odz1nak . przez czto,r:-!zów · ! 
wszelkich zw1,ąz.kow pol1lyez,1\,-ch 3est wzbrornlli,)lllc. 
Orgamzacje, t,olerujące naruszanie clekrctu przez I 

,wo1ch czł,onków, wstrun~ rozwi11.zaJne. ! 
Stadjon dla 150.000 widzow 
zlotu sokoh.:kiego w Pradze. 

KRONIKA. 
Sroda, dnlfa 1-gio kwietinia 1931 r. 

Teodory M. 
Wschód sŁońca g'°dz. 5.12. Zachód 01odz. 6.07. 
Wschód księż. godz. 4.47. Zachód godz. 5.18. 

Stan pogody wedłu!? ,;postneień Stacji Meteorologicznej San· 
domiersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antoninach 
Wtorek, dnia a1: 3. godi. 7 rano: Temper. nowietria 
-:- :,1, wiatr póln. zach o orętikośc; 5 mis, pochm11rno, 
ciśnienie almosfervczne 759,1 wilgotność 95°10 • W ubiegłej 
dobJe temperatura najwyższa+ 0,7 najniZsza - l:i,7. Ilośc 
opadu 0,0. 

-o-- ' 
LESZNO.· 

n Kal~ndarzyk termim,ow~, (zehrań. zbiórek itd.) 
Dziś ~31. 3). Sl,o~v. M~odzi,eży P,o,lskiej: ,o gio·clz. 8. 

w1ecz. ~chrain1e z::rZ[\dU w ogmsku. O przybycie 
wszystkich pT1os1 Prezes. 

Prz.edsla.wie1nic św. Klara: próba teal.ralina wie-
cz1orem ,o godz. 8. O ]{l()mplet piiosi Zwołujący. 

Ju1r,o (1. ~)- K. S. ,,noJ,01~ia": o godz. 20-te_i ornd­
zwycza.1nc walrri,e zebranie ,v Holelu Dworoo\vvm. 
W::iżnc spra\vy. O godz. rn-tej zcbi·a,nie czł-m1-
ków zarzadu. 

Tow. Kii.t. .R.i)holinik6w P,olski,ch: iebrainie za­
rządu 1 mężów zauf.l,nia o go•dz. 7 wiecz. w 
Domu , Kat. O lic2lne i pumklua1ue przybycie 
człionkow pl'osr Prezes .• 
1, SrehJ'lny jubileusz pa-acy. Stainislaw Pujauck, 

mis,trz kowatsk,o-ślusarski w Les'-lnie ,obcl1,::,dz11. d1ma 

~rag~ (CEPS.) W ty,.;11 dniach przcdstawi011!0 
Kom1tetow1 przyg,0Low:1\,·c2 m,' z],()ttl S.ókolc(')°,o, który 
odby,vać s'ię będzie w Pr:'cizc w !'oku przyszłym, 
plan budowy sta<ljcmu. Wed!'"'° ,ob\iczei'i. sLadj,001 le:n 
pom1eśd 14.000 ćwiczących. l 1:i0 OOO widzów, a więc 
o_ w1ele \".ięcej, a;niżeh stadj cm, na którym ,odbywał 
-1?. ostatini z1ot So1włów. 

, 1 kwiet~ia b. r. 25-l,ecie swej p1•acy zaw,odowej jaki0 
samodz1e1ny mistrz k,owfll,sk,o-ślusnrs,ki. \Vai·szlat 
swó.1 otwarty w roku 1900 w .Jiwodni,e, prio•\X ad7.i 
obecnie p. Puja:nek w Le.s1mie przy ul. Osieckie.i 71. 

Wystawa kolonjalna w Paryżu. 
100 wyci,eczek z CzechO'SJ.owacji. Praga (Ceps.) 

Zainleresowmue paryską wystawą 1-;:,cJ,1,0iD.jafaą w Czc­
_chosiowacjr jest wielkie. Z róż!l1ych mi1ast crechiosło­
wacluch, a głównie 't Prngt wyjddia do Paryża 
P;'zeszlo 100 wypraw, 1vrganiz,0willlyClt przez; posZIC.le• 
gc.Lnc brnra podróży lub rótne st1owarzyisz. Prawie; 
wszystkie znacZiniejszc dziem,tl'ik,1. pra.:;Jde urządzają 
włas:ne wycieczki dla swych czylc1nrków. Lkzba 
.li'1yc1eczek prawdop:)tlobnie jeszcze się zwiększy. 

.. Skoc.zył >: 4 ptętra i wsta1ł z.ditów, W Bedi~ 
,1ie zdaPył się w tych dni.a.eh niezwykły wypadek. 
oto nieja.ki &hrn:<lt, by ujść przed ar::-sztowanie-m z 
powodu defraudacji, usif.Jwał popełnić samob6jstw:i 
i rzucił się z czwartego piętra na bruik. Ody stę zbie­
gli !udzie Schmidt o własnych siłach podniósł ·się 
z ziemi i okazało się. że jest zup,ełni~ nieusz!-OJdz.ony. 

* Knron.a gruzińsk.1? Prasa s1Jwiecka donosi, iż 
w pewnej wsi w i\lingrclji włościani!l, podczas pracy 
"' p0rll, znalazł w ziemi złotą 1kJronę, ozdl'.)bi'°ną ka­
m:c:1iami kosztowne:ni. K1Jronę tę oceniono :i:a 100 
tys, rubli i oddano dJ muzeum państwowego Gruzji. 

" Be:r,rohoe!e roś1nii: w Cze,chiosMwaejit l\llinister­
sl\v,o ,opieki1 sp,J!e-cz.ne.i w Czech1osbo,wacj1 stwi,cr­
dzu. iż liczba bezrobot~ych wyinosiiła w -k,ońcu lu­
tego rb. 337.000 osób, oo wobec 315.511 w końcu 
slyczniu rb. oz~rncza w.zrost ,o 24.000 osób. 

* Inwestycj~ na Mad!agaskarze. Rząd francuski 
prze.znaczył, z zaciągni~tej po;., :11ki ko[:injafnej 700 
milj. franków na cele inw{:sty<:yjne rta wysr,ic Ma• 
dagaskar. Przewidziana jest rozbudowa portów, bu­
dowa nowych dróg Iądi)wy(:h i wodnych, linij 11-..-o­
lejowych, te!doni'.::znych i te:·~graficznych, budJwa 
szpitali, domów mieszkalnych itp. 

Lekarz Obłąkanych 
t'łll..EKŁA.U l 1-ł{ANCUSK!ł:UO. 

265) 
./ (Ci~da.Iszy). 

Przyoywają pain_,ov,ie w samą porę - ode­
zwała się - m<)rderca moje~ brata tu się 2m.aj­
duje .... 

1 us~nęla się. żeby ich przepnśoić. Zobaczywszy 
wchodzących Fabrycjusz zaC."':!lł się t,rzqść, jak przy­
dcpt runa gadziua. Wiedział, że ani prosby ant gro-l­
by ina nic się me przydadzą. Nfi.,e wymihviwszy ani 
słowa, podniósł się 1 podat ręce. 

- Wlóżctc mu kujdany - zawołał komisarz -
zwiążc1e go 1 p,hnuje1e, ja spiszę pr,olokóL · 

W g;9(izinę później wp,r,a\vad.7.iOOl!O z po,vrotem 
zbiega do więzumia w Hclun r zamk:niętio celę. 

Co się stał,o, że uciec-Lka wi'ę1,na,ów. rostała. tak 
prędko odkryją? Jakim cudem 10dgad!nięiio ,te Fa­
brycjusz znajduje się w will:t Baltus.? Mu.simy dać 
naszym czyte1nikom klucz ,od tej zagadki 1 wyja-
śnimy ją w krótkośc1. · 

Przypominamy s.obie, że La Gourg,;:i,n,e sk,o~•ł 
do studint po Fabrycjuszu, ażeby p,rzcply.nąć pod 
~ztachetą, rozdzielającą wspóliną stucm.ię n:a dwlc 
potowy. 

PrzypomiMmy sobie, żC t'OWM'ZYSZ('.-;!\ie :ZJ)~U­

czywszy go, tylko słysząc szamocąceg,o SH~ w wodz.te. 
przekonani bylt. że ut1o•nął. Aie. myśląc tak, i:>a.raw 
się omylill. PrzcjQty na wskrios 1odow~tą l::-'!lpera­
turą ,vody. do której sk,c>ezył, La Gourg0nc złe v~ 
rachował czas, _iul-: ieg-,0 byl,o pol.rzeb?- c_l:> prz.cby<;-ia 
dwóch sludin1. Kiedy chciał wyd'{Jhyc SlC .na po~·1eJ 
trze, ubranie zaczrpi•vszv s,1ę ó '.'f,1chcty, pnrahto­
waro mu rucllv L trz\·miit>o w mu.:1sc1.1. 

- Zgu_!:}lo.;ym ! _:_ powitdiO.:lł iObi-e zrozuill.ia­
wszy, oo .stt stał..'). 

I) Nareszcie. Dow,ad11jemy się, iż Polski Czer­
wony Krzyż w Lesznie możr w-rcszci~ zreali~1 )wać da­
wno żywione pragnienie nabycia sanitarneg1 samo·­
chodu pancernego. SamJChócl już nabyto. Przybę­
dzie on do Leszna jutr,) prawdopodobni..: międz_v go­
dziną 1 a 2 po p,oł. S.1m)chód umieszczony zost8.nie 
chwilowo w remizie Straży P.Jżarnej p:r;:y ur. Wa­
łow<"j (naprzeciw Czerw. Krzyża). 

lJ CzyleLn~a Ludlowa. W czasie wakacji wirlka­
nocnych Biblj,o,tcka „T. C. L." zmnk!11i0Lą ,od ~-~o d•o 
9-go kwi0!1hia. 

l) Pi1ug p!lluit. Na niedzielnych zawodach ptnp,on­
gowych 4-tcj drużjr.ny harcerskiej zg110,uuidziła się 
dość duża liczba -0s6b. Zwycięsko w~·szll' ~C)Spódflrzc 
gor 91o() 1•)glaskiwmi l)rzcz puhlic%rność, pok<YnaLt bo­
wiem go§ci w sl1osu:nlrn 8:2. Spotkainic m,1,slrza śnn­
gla z misl1·zcm 4 drużyny zak,o!'iczyl,o się ;r.wyci<.;­
stwem mist.rza -1 druży,ny w sfoste1ku 21:S. 18:21, 
21 :10. W drugie świ~t,o Wielldcj,n,o,cy 1~oz.grywa ,{ 
druży,na mecz re,vainżowy z tutejszym „S.ok,olcm''-. 

I) Arcybractwo Str.dy Honor,owie,ł N. S. P. J.: 
P,odaie dl() wiadiomoś,ci, że w \V1dk1 Czwarlck raruo 
o godz. 6,15 msza św. w int,eincji, Bractw.a i wspóLna 
Kornll!llj:ł św. wyin.agradzają,ca. Wiec2101rem ,() ~odz. 
11-leJ ,odhQdzie się G,odzi1Ua SWlęta 11 wymii:m1a bt­
lecików. Uprasza się czl101nków 10 jak 111ajlic7.1rnicjszc 
wzi'ęcie udziału w Godzi111.ie Swięte.i 1 pu1Ukl1rnvnc 
zgrom~drnnic się ,o g,odz. 11 pr.zcd ki01ś1c'.i1ołcm. Spo,s1oh­
!tli0-.~Ć do spowiedzi św. w Ślriodę, p,o południu 1Dd 
godz :i-tej. ZaJrZtłd. 

i, Diodatk,owe poc!~fti świątecme. '.% po,wodu 
wzmoż,01negi,J ruchu w 1olffesie Swi(lt Wielkam,oonych 
kursują dnia 4. 4. b. r. :na lira.ii P,oz,nań-Les.z.no na­
stępuJ1J.ce pociągi: P.:>c. 7211 ,odjazd z P,ozimmia U.0U 
przyjazd do Lts,zina 11,'18; P,oc. 727 ooj. z P,02,1t:'lln,ia 
17,50, przyjazd dJO Lcsma 19,36; P,o,c. 72'1 ooj. z 
Lesma 17,05 przyjazd do PiozJnainia 18,56. 

!!!L 

Nie mniej jednakże walczył z całą cincrgją 1. w 
t-.n'i<:u potrafił •O<lczepić się nic bez szaLo:neg,0 ,vy­
siłku. Sk-0110 teg,o d::ikazał i skivl'I() mógi 1nareszCJ.e 
odot:eh:nać, d•usira ~o masa wody, Jak'rej się ,opił, 
miru-0woh. Nll,c lllliie widztał, in.ie mógł zebrać myśli, 
iinstynkt tylko zachowawczy nie ,opuśdił go jeszcze . 
Jakiemś bezw1cdnem ~us 1zelI1liem ręld nalrnfił na 
łańcuch studni. Pochwycił ~. U(:Zeplił się, a vdc­
tchin.ąws,zy głęook,J, .odzyskał t.IIOchG przybominości, 
poWledział s,obl!e, te się wywiin!lie 10d śmicl"Cl. Spojrzał 

· w gór~ '"baczył tylkiu lll,iebo czarne i deszcz, lejący 
stTUmtienfom. 

- Czy przypadki.em mor t,owarzysz.e ui,c ,opuścili 
tllll'lie? ... - pomyslał s,o,bie. - 'fo byl1oby ładnie z 'ich 
strony. 

A.żeby siię o tern przek,01nać, zaczął krzyczeć, jak 
m6gł naJgbośin,iej: . 

- Bee-de-Lampe!... Oho! Bee-de-Lampe!. .. Gdz:1~ 
jestieś? ... 

To ili0Ślne, il:ier,ozlnopne wo,ht,nie byho pow,odc,n 
zguby zbiega. 

I to jak 1 dla cieg,o iin. 
La Gourg,o,ne, usilujric si.,ę ,odczepić, przewrócił 

s1ię, 1T1ic w1.edząc o tern. Zamtast wypl,Y,nąć na w,?<lC: 
po prawej stronie przegradzających szlachct, l:v JCSl 
w s,troinę l()gr,odu, wylazł z w,ody ll:la J,cwo, bo ,1est w 
tem samem miejscu. któr~dy wlazt przed k~lku mi­
nutami. Otóż postiw:•i,0111y żo!'TI.ltcrz, klói-y oo wi!ccz(1r 
t.rzymat straż na odkrytej galcrjL ponacl dnogą,_ ,oka­
lającą więzir111a,e, posły~-zat krzyld, p,rzys.tary.ąt t -rn.­
cza,ł się przysłuchiwać. La G,ourg101ne T)Owlorz~•} w,::,. 
łanie. Zo1:nicrz, 1nll!e m3j!!_C już wqtpliwo,4ci, że sic: 
staro ooś 1lladzwyczaj1nego, wychylił. s,ię ma d:1'?'~·c; l 
n.icspokoj1r1ie wpatrywał w cv'1nn,,1ś,c'fl.. no cl1,Y11t ,,·,v­
dalo mu się, że jakiś Cleń wyła:zJI. ze studni: i zesl-a­
kuje z ~emhl"Owiny. 

- Kt,o idzie'? ... -- zawiolał, nabijaj:1-c br,oń. 
- Nieszczęście moje!... _, oomsślal: zbi.ełi - ·•,ła-

Złoty jubileusz pracy drukarskiej. 
Se1nj,or drukarzy leSJz~zyi'isldch, p. St. Wlod:arczylx 

obchodzr w d1niu 1. kw1eli!llba r. b. 50-letllJI. jublileusz· 
sweJ p,racy Z!,lwodowej. Jubilat ul'1odiził si~ w r. 1866 
w h.r,oLoszyme, gdzie też w r. 1881 wstąpił w rrtaukq 
drukarstwa dl() ów,czestnej ,ofiCYlilY B. L. M,oin.as-cha. 
Ukończywszy praktykę praoowat krótszy czas w 
drukaJ!;nr Amulo1nga· w Kępm.ie, poczem urlał się na 
„wGd~mvkG_'\ klórą wówczas każdy prawie drukarz 
,odbyc musiał. Przeszedłszy w szers.z i wdłui. cały b. 
zabór pruski: i b. król. k,{)lngreSJowe, 2Jnalazł zalrudin. 
w Łoda w d:rukanni Pet·ersilge\;10. Niic chcąc ubi.e~ 

I gać się o poddaństwo rio,syjskie, wrócił p,o blii.skio 
2 lata.eh z powl'otem do swego kraju. P,o ,oosłużeniu 
powin!niości wojsfoowej w 5 pułku ·kirasjerów w Le­
szlllte zinalazł zalrudnie.nie w drukariniach w Wrocła­
wm i: na Sląsku. Wróciwszy w l'loku 1892 do swego 
1,od,rnnITTcgo miasta Kl'lobo,szyin,a, praoował w tamt. 
druka-r,niach prrrwi,e że bez przerwy 34 lat. Od l'Okt1 
1926 pracuje .Tubilal w Dru!Jrnmi,i LeszczyńsJ.~;.ej w 
L,esmie (Wydawinidwo „GLosu Leszczyńs!{ie<1,o" 
,,GJ,osu Polskiego" ... Orędownika p,ow. Lesz.czy11sldc', 
~o''. ,,Wi~dom:ości L!rzęd1ow,e :pow. wols·i:tyński~gio"). 
Zaws1.c pilny 1 sumienny w w.vk,o,nywalnlrn P,D<\°i/itcrro• 
~1c,1. mu pracy, cieszy się Jubilat sympatją 1 powa• 
zai111rm u swych pr1.el,oż,o,nych i współpraoowników 
czarneg,o kunsztu. Jnbibt,owi w dniu tak rzadkie~ 
~c~o św1~[~ _s]\lndamy „Ad mnll,os rn11to.s". f,o[l()gl'af_1ę 
3cgo u1111~sc,l1smy w ;ostnl1um ,Yrz,cgilądzte Tygioc~ 
l.,rr11owym·, do,clalku 1lustl'lownin,·m ,,Gł,o,su". 

Na il!llenci~ Jubilata o<lprawi,()11a bQ(lu.c w ko• 
ściele par::iI.ialinym msza św. w środę, 1. kwicLnir, 
o godz. G rauw, 

--0--

1) K,o!,o Slud,'<!1t,hv w Le.,ml-e. Nadzwyczaj,i1c wal• 
,ne zehrruntc odlJ.0-rlzic sic 1uc w czwartek. 2. kwte· 
Ima. r. b. lecz \\~ c,-;w;u'lck dnia \l kw1c.il,nia 1931 r 
o godz. 20.1,i .w ffotclu P1olsl,im. \V czwurlck, cl1nia 
2 kwietnia r b. odhQrlt'.iC Sil!.'. zebn11rni,e zwyczaj1u,c K•ołf 
o go<lz. 20,13 w Jl,otCl),l P 1olsldm, O Jic,'JltC i pll!llkt 
przybycie wszystkid1 Kokżrnaek I K•OlcJ:tóW pl'OSi 

'lHrz,:d. 
I) Chi>!" K,ościiel1ny. Przyp,.:im:1wmy o (}7,is,kj­

s;--c.1 lekcyj śp•iewu ,o ~odz. 8-lrn'.i wiccz. w Dom11 
h.aL. K,omplct r purikt przyhydc killniec:me. Dy1· 

l) Olt\ P,f)!aków-cwa111gdi!.:(rn· ,odbq:lzic siq p,olskif 
nabożc11slwo wraz z I<,onrnnją św. w c:rnn1rlck, dni~ 
2. kwi~l1n.ia o godz. rn.:30 w k'JŚcicli· t'' ·a.nr~c1'ick,r). 
lulcrslam przy ul. Pndcrcwskicgo w Lcsz.11i1' 

I) Przyjazd fakira d,[) Le,;z,na. Ko1m1;niku,i,1 uum 
iż dziś we wtorek. przybywa do Lesz.na 7.lnakomily 
fakir Scrat Sarrna'l1.i, pbprzcd1,on_v sukcesem w \\"ar­
szawic, w P,oznrnnin, oraz w slolicacll r,ugrnnJ<'znych 
P1rnvszy występ Sarmaniego julr,o pOJK>ludnin r 
godz. 3-tej w Strzelni•cy. 

Spółdz;elnie budowlane. 
Na liczne zapytania ou,i; w cclll ll'rnni,:ci 1 wszel• 

,kich nier,orozum;eft •)świackzamy n in icjs1.c.11, po V\• 
s1ągnięr:iu miarodJjnych informacyj i.c ,Jhrd )\,·hn 1 

Kasa Oszczt;>dności i PożyC7ek" Srt'i ld/e:n i:1 z i<fr+ 
niczoną odp,Jwied7iainością w Myslowic.1cli. jak r,',­

wniei. niedawno powstała w P.nn:rn;u spó!cb2!ni' 
hipoteczno-:kre<lytJwa „Własna /'.::igrodJ.11

, któr-:j st· 
tut przewiduje udzielanie po1.yc7.0k czlonfoJm 11.

1 lw­
dow~ domów. nie byty nigdy i nic są cdJnkJm' 
Zwi,:zku Spółdzielni 7..arobkowych i O:ispod,:m:zy";1 
w Poznaniu. 

pulem SIG. jak sr,czm· w pulapkc: 1 ... Zm.vldcm drn· 
gę!.. Drugi raz nic slwczc: w sl11tl1Hc: za me w świc 
cie, lcpieJ być schwvta1nvm, jak :-.llQ ulop1i.ć! 

l.ol1nicrz, nic ,otrzymvawsży ,odp,:iwicdi'.i., p,owtó 
rzył: . 

- Kl,o idzie? ... - gl,OŚt\LlCJ jrszcze, n ie nikł nit 
odpowiedział, zl,ożył b1,oń, wnąt !Tła cd ciemną pl'Y 
stać, którą widział. iż poruszała ,a teraz sla.nęl( 
~ ZlllÓW się odezwał: 

- Odpowiadaj, albo strzelę! 
La Gourg,0111e ledwie żywy, ,nic mL,\ł siły wym,'-

wić amt _iedncgo sl,owa. 
~1'11ierz oo-cia!!llll.\l za. kurek . 
Błyskawica nrzerż1nela cicm1no~.c1. rozlcrrł s1,. 

s'l:rz.ał 1 jedinioczcśinie ,okrz,·k boleści. La GourE1or( 
rllil1f\t 1t1a dt'logę. 

Wyslrwł poruszył cały perS101nał wic;zicn-n.v. Pr1.f 
bi,:glt dozórcy. Pocl1nLeSib01lliO ex-galernika bezprzyl-011 1

, 

111.ego, z kulą w łopaLce i za11ir.~~01n,o g,0 do i1nfirmC'rj•. 
gd;:,ie wczwa[)J() dyżul'll1~g10 dokt,or::i. 

W pięć mi111.ut przejrza1no sypialn.i.C' L przcko.u:m. 
Sł~ o lllir,obecinoścL F:1hr:vc.iusza Leclerc i Bcc-,-J·~ 
Lampe. Policja J· ż::mdarmcrja z~lała nnlychnua<, 
powiad,0mi•?'Ilfl. ChorhHo ,, u_it;cic zhicp:ów. ~,ie wi~ 
dząc, że uc1~czkti 7'.lostała w1kryl,\. h~dą według wszcf 
]{1ego prawdop,orlobicfr,1wa chdch 11riclrnr; kcik,iit 
Ho1,stawioo1to słr:iż w ,ok,olic.v slacJt 1 Bcc-dt'-Lam1" 
r,o21nany p,omimo jego pnchr,1J11ia, zoslnl znlrz~·nt.:1•)l1 
w chwili, gdy przy knyie kllJHJwnł b1lcl clru;:,11,,I 
klasy. . ., 

Przysbowic n,owiada, że kruk kro ko" 1 . .;:,a 1•> 
wyclzi·ohic. ~1uS1imy. 1,aprzeczy(: lrn111 sl:>t1;~_wczo. tr: 
trzy wszell~1eg,o kalibru g-olowt. ,,,1 1.drn!ln_(·, 1_ w:nt~ 
jedni rlrug-1ch, skot'.) w tym "1dq korz_ysc· _p1ką\;,r11 , 
,Yirk. Komisarz policji ZaJ)cwnił Jlrc-dr•-L.irnpt'·n1, 1 

wz~ledy władzy, ,ic:łcli tlopom,,i,,• tło Oli:l:_1l(•1,11'.'l.l~•
1 

Fabryc.i u~z.n Ll'\c\~rc, 1 hlind: t tł poprowal!z1 l agi(;t 
!'6w do micstka!'l.ia Lauron.ta. 

(Ci~ dalszy nastąpi). 
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ŚWIĘCIEOH-OWA. 

śa) Zw. &twaJi,dów W\!)j,elnlnyeh grupa w S'wi~­
chowie. Niemałe Dozgoryczemie wśTód czbOIDków -
Polaków Grupy wyw,ołuje postępiOW,am.iie prezesa P: 

Z a I e o a • y k u p o w a ć mydło tylko na wag9, a S1,anowna Pani niewatpliw1e 
przekona się, że n aj t a ń • z ~ m myd,em Jest wy a u a z o n • · 

Mydło Regera 
Z Poznania. 

K. Głośną swe~ czasu była spr:awa ltll'edokln<ltruości 
w ksi:ędz,e kasowej, która zmusił-a mrząd! koła J>O­
,vta!Jo•.::.ogo w LeS7.ltl.ie do jej przejrzein~a a rówtntocze­
Śilllie do zawi.es·zeiń:i!a całego za:rz~ w jego czytt1i111oś­
C1,ach. Ni.ezadow0<lio:ny tak'i'rn iol:motem rzeczy p. K. 
me zasLooowal si,ę do Za!l"Za,,d:zeln<ia zarządu K,ola pio­
wrnbowego, p:r,owadząc dalej prezesurę. Wybrainie 
nowego prezesa r zarządu Grupy spoityka na trud­
ności z P'ow,odn wielldej lliczby czb01Uk6w - Niem­
ców, zasiadających rówinieź w zarządz.ie. Vv Grupie 
zaryoowuje się .riozdw1ojeinie, kŁóre spra,vl()m orgaini­
zacyj,nym byin.ajm1n:tej inie przysporzą k,or.zyś·ct. Człon 
k>0w1e zwracają się z wez,vainicm do I<iola w Lesznie 
aby einerg1cż1rue spraw::i, s!i-ę zajęło, gdyż w prredit•v­
nym razie udadzą się dto władzy wyższej. · 

P) Wybory d\o Izby Adw101<ackiej. W sobotę 
odbyło się w sądzi_e. ,Jkręgowym w Poznaniu zebra­
nie Izby Adwokackiej obwiJdu sądu a!Jefacy,inego 
w Poznaniu przy udziale zgórą 100 adwokatów. Spra­
wozda!lie z działalności wydziału wygbsHi ustępują,::y 
prezes adw. dr. Piech00ki, który podkr,:-ślil, iż w 

~ roku bieżącym Izba Adwokacka w Pnnanin o.bchodzi 
( 10-lecie swego snorszczenia. DJ zarządu wybrani zo­

stali w miejsce 11s•ępujących pp. dr. Piechookiego. 
Mieczysława Chmielewskiego, dr. Jagfarza, dr. C,eli­
chowskiego, dr. Krzyżankiewicza. dr. Jana Sławskie­
go. Koszewskieg-J i Outschego z Les711a. pon :-iwnic 
pp.: dr. P:echo':M, dr. Stanisław Celichowski. K,J­
szewski. dr. Krzvżankiewicz i Outschc z Lesrn,1. W 
miejsce ustępujących adwokatów dr. Jaglarza, Chrnk­
lewskiego i dr. Jana Sławskiego wybran 1 pn. ·dr. 
Lasińskiego z Bydgoszczy. K•Jrbońske·~o i Wieru­
,;;za z Poznania. Wydz:ał Izby Adwok.:.v:ki~j uki::in-

slyt110,·rnł się, jak następuje: prezes - dr. P:ćch ,-:­
ki, wiceprezes dr. Sta'1:sław Celichowskl. s-ekretarz 
dr. !(ręgle,,;1ski. Do se1atu dyscyplinarnego ;)rz_­
S;i<lz1e Najwyższym weszli: pp. dr. f el iks Ros'1er i 
dr. Wito!d Celichowsk. a jJb zastępcy: pp. Ban-,_ 
szak z Ostrow.1 i Iżnki z Poznan;a. \Y/ skład Se!du 
dyscyplinarnego Izb)' Ad,·n,kackiej w Pnnaniu wch:> 
dzą: pp. dr. Piechocki. jako prze,':·•Jdn·czącv. dr. S -
:1islaw Celichowski jdko zast. przewJdn. ( dr. Krz -
żanikiewicz jako członek stały, a jakJ zasęp-cy: pp. 
l(oszew~ki. Konnrcwski i Outsche z Leszna. 

-o-

tsOJANOWO. 

22-~a Loterja Państwowa. 

P) Z teatrów poznańskich, Teatr Wie! ··: 3i. 3. 
.. Hofentler tHlac-7,". 1. -L .,Op0\'1?ie;ci H :>ffrrJ_nnu.". 
W czwartek. ni 1(ek i ::-obotę teatr ni~czY ·ny. -
Teatr Po!;ki: 31. '3. .. U 1ira·'. 1. 4 .. ,Uli..:a". \V cz\v·2.r­
tek nią te;'. i sobot~, Te

1

~tr nieczyn~y. - T~~tr 
1
NJ\YI}': 

31. 3 ... W1ec-z'le pioro . J. ~- .,\'v1e-:zne p1oro ·. 

i<om<·z na o,a-• . 3? _ _;'; !4 ,,~ 
22"(' -~5 ' 
13:;_ c-1:-ior 

ho) Cześć O.iczy11nie! Związek P,o<l.ofkerów Re­
zcr·,· · n. P. lfoła Bojarnow,o udzą;d:ził dm.ia 22 marca 
rn31 ·r. ina strzcl1111icy P. W. w Tarchali:11li,,e pJJerwsze 
strzelanie szkol1ne z hJ:10:ni wiojsk10wej. ,oraz z br:01111 
1nal>okalibrowej ,o inagriody. Wspomniane slrzelamu.e 
poprzedził 3 strzały h101nonowc, 1otldait1Je przez: 1) Pre­
zc~a K·ola 1I1a cześć Najjaślnicjszej Rzeczyposp,olite,i 
1 Jej Prczvdc,nla. 2) pnez Kome,ndainla K,0la na cześć 
PJci·wszeio Marszałka P,olsk1 Józefa Vi!sudskicg- 1

0. 
3) Przez· Vice-Prezesa Koła ,na czc§ć riozwoju K,ola. 
Dzień len, jako pierwszy dneń w1os1ny był nader 
piękny. [,o też we wsp,orn1J1.iru11em slrzclanrn brał.I 
ud1.iu.t n1etylk,o wszyscy czlio111Jww!I.'? Kiola. l_cc;,, także 
, l1cz,n1 sympatycy tak z mia9la Bo.1a,nowa: pk 1 ,oki0-
~1t·y .Ufnnd,owam.ic przez miej5'oowc ~'•?l,o 3 cen.ne 
:rw.~rody z1oslały zd,ohywciom u.nociysc,e . wr~wne 
przez Prezesa Kola. Kolio tulejs7,c c11!szy s,1ę ,obecnie 
ba,ruw pomyś,bnym l'ozw,ojem, d1owodem czego jest 
:napływająca z każdym miesiącem pokaźna liczb1. 
nowych· czl,ooków. Znrząd. 

Wczoraj w 18 dniu dągnicniJ. 5 ki. 22 P. P. L. 
K. głó,-x'niejsze wygrane padły na nr. n::ist<;:pujące: 

10.000 zł - nr. 113.024. 

Koniczvna ,zwedika . . . , • 
'(on'c,vn~ •ńlt~ odlu,zclona 
l(onicrvn• t.óH~ w h1skach • , 
fvmotru•z ...•.•• 
Ralgra~ angielski , • • , , •• 

r,:~,:~~,,., 1F'""°"h; .. ~1/ •fale 

5Sl ~C- -f ~, 
9"'.0G- 1f s:cc-
9C.00-11 n,( 

2400 - r.co 

ZBĄSZYIQ'. 
zM Na Ojczy1nw ltou10, Pi0 dlnQ'i1·h s:taranrach za­

rząd Twa p,owslai1ców i wojaków w Zbąszy,niu u­
zyskał ,od władz tn~emicckich zezwolenie i:n.a pr1..cnie­
roe zwł,ok 4-ch powstańców wielk,opi:>lskkh. p,ogrzc­
bainych w Tylichowie, po s1tr01n1e in1kmicck~cj. Urio­
czvs-ly p,ogrzcb powst,n~ców: Cieślaka, Kctelle~o. 
\Vojtkmviaka i. czwartegi,) n.ie1:naJ11,C({O, 1odb<;.(l,.ic s.i~ 
12 kW'l-cliniia. ZwJ.r>klJ. z,oslan.ą zl,0·1;onc we \VSpóln('.i mo­
gile 111a cmc:nt31rzu w Zbąszyiniu. W celu urz,~dzc-nia 
pogrzebu zawiązał się Jzomilct. do ~t6re5"oJ ~1proszo: 
no ks. knrd. Hl101J1.da 1 gcn. Dz1crzanows1,H·q;n. \\ 
uroczyslym pogrzebie· weźmie udza.ał za'l"ząrt. T-wa 
powslai\ców i v,ojaków, ,oraz licmc delegacje z ca-
łej Wiclkopolskl. 

WIELKOPOLSKA. 
w) Sroc\la. (Po:ipry.) \Y/ Czerleinku (p:>w. średzki) 

ct rolnika Józefa Walkowi 1!0 spbn(.'.ly d,vie sbdoły 
drewniane ze slomn i 1111-;,('d:,:hmi ro!nicz";,11 war­
tości o]{'Jlo 17 tys. ·zł. - \YJ T(amion :e wybuchł z 
nkuslalone,i przyczyn v poi,1r w zabuc!Jwc1ni.1d1 rol­
pika Erdmanna. Straty oceni.1 się na okJło 15 tys. zł. 

w} ~ amotuły. (Zabity p,rzel byka.) W tnc,ian<r 
,qje w po\·decic szamoluls1,im rna!czbno zwłoki 75-
let!1iego· stróia nocn~g'IJ M 1r::.ina P_rzybyfa:ka. J.1k 
shvierdzo,rn. Przybylak usi!Jwal uw1ąza~ c~odz,1 ~ :­
RO luzem ro ,:,borze byka, lc~z byk rzuci~ nr"s:,czę;:;­
liw€go pod żłób i tam :nbodł gi:> na sm1erc. 

BYŁA KONGRESÓWKA. 
bk) Pi,olrków. (.\J:l.l(l,nowy lr~sport J>t'Lf1m~­

ków w r('.',arh poPe.ii). \\ tych dniach udałostl.Q P,I"ZJ­
padk-0w,0 pa[1,01owi posterunku P. P. w Kammsku 
pow. piotrkowski, zatrzyma<: \\1clką _karaw_runę p,rre-. 
my~111cz,1 zl,ożo'.ną z kilku _sam(}cl1<r>dow cH;zaT'owy~h­
w kt6rych - J::tk następrn" sł ,·1erd1.0J1<i) - prze\\t -
zfono z Niemiec w sp0sób •oc.7,)'\\'tŚCIC , 1idegal,n~·- '?1-
brzyniią ,łoś<: lyl,01nm. papi"ros6w. cygar. materp­
łów ,iedwaLn~•cl1 t pqn,ar:n'ic:i:. Ca}~, t1:a1~sport pnc­
woż0Jny był w du· ych pakach -na szesc11: sanwch_D­
dach. a esk,orl~ sl;~n,owil. p.oza sZiofcram1. trlko Je­
den jnkiś :igrn1I, klór~' po zalrz~· 1nanin 1:ac7A1ł u~a: 
wać war.i a la. Wedle 1n·o,\ 1z<>1·~·czn::ch ,ohl1~:'.en. '~-~fe 
lość prze\\ Pż,N1,·ch w tym l·1.1emn1czJ1!~ II ,_1:n;sP1.1.,0_ 
t<l\Ya„i'1w r,hll'''•1' 1wlcży na kwot(: o01na]1nnie.1 !1U.J 
ua Z[{)[\"Ch. P-rŻC'mVl 1ei1 p,o<l siln,1 c-sk,orll\ policyiną 
z.oslat \łrzc,, iczi,o,ny rlo Pi<)trkown, skącl 11a '.'ar 7ądzt 
me wJ;H]I'. cd11ych sluC'rowany 7J(}slal dio urzG{iu ce 
nego do łjodz1. 

MAŁOPOLSKA. 
ntp) Lwów. (Pierws:r.)· prl)ces pr1,eciwkl) jeÓlncmu 

5.000 zł - 124.460. 199.691. 
3.000 zt - nr. 33.'.248. 106.986. 
2.000 zł - nr. 25.154. 26.824. 40.410. 53.162, 

63.738. 72.817. 79.353. 117.952, 138.831, 157,393, 
182.032, 189.87R. 

łrogram ?'Radia Po-znańskiego" 
Sror}a. 1. kwi-eliltia. 

7.1:i G:1z<''::i poranna. 13.00 Syg,:iał c1.asu. rn.O:i 
Koncc:rl vramofo:110,Y\'. 11.0<l K1omnnikat_v Pala. 11.1~ 
Komunikalv gosp,,1d. ·1,;}kL 11.30 Kwadrans T0w. Zie­
mianek \\11-ą> 17 00 .\ud~·c,in (11a dzieC"t .. Wujcia Cze­
sia·. 17. i.i Kr>necrl p >P 1larny. 18. 1.i D,odatck d10 Ga­
zety Pon unPi ... świat ks1ażck". Hl 00 Sprawy l1D•l;111-
czc. 19.10 .. \Yi,1domnś,c1 z B,olszewj'i". 19.2n Rnd.i,oga­
wedJ. żoh1iersk:i. 20 00 .. Siha Rerum". 20.1:; ~art­
provam z ilustr. muz. 20.30 l{,o,ncerl mmvk1 wę­
gierskiej. 21.1:i Lud0we meLod_ie węiuerskie. 22.00 
KonccrL inslrum.-woka~ny. 23.00 Sygnał c.zasu. 

Program „Radia Warszawskie{?'Ou 
śr!ldft, 1. kwieLnia. 

11.10 Prac:;.owv Dzic·nnik Radj,owv. 11.58 Syg:nal 
c:asu. p.10 ;,luzyka ~ płyt g-ram?fo,ruowych. 13.10 
h.,0111111Hkal mele H·Ok:l",cznv. 11.20 h.,omnn,1kal g-,:-isp•o­
darcz". li.40 Odczvl ""dla \naturzystów (Literatura\ 
15.00 Odczyl dla iirnt. (Historja\ 15.35 K,onrnnikal 
harcerski. 1.i.50 „O m1~tielsklCJ służbtc i!lf.orm.acyj­
ncj''. 16.10 Komnnikat dla żeglugi i rybaków. 16.13 
Kwadrans dla :1.aimlodszych. 16. !5 .\luzyka z plyl 
nT::imofonow:n:h. 1i.1.i .. O polskim k,omiu". 17.45 K10in­
cert popularny. 18.15 Rozmail,ości. 19.1_0 Skrzynka 
poczt,owa rolnicza. Hl 2:i Uwag-, 1 wskazowl,l dla c\.e­
teklol'ow1czów. 19.3() Plytv crramof,on,owe. 19.35 J-'1,0-
rrram na dzień nasl. rn. lÓ p-;_•as,owJ DziM.n!i.k Ra.ct_i,o­
~Y- 19.55 P~·ty ~ramof0tnowc. 20.00 .. Wśród. l~s.ią­
żck'. 20.15 Kwadrans literacki. :.!0.30 Transm1s.1a z 
Pozna'!l.i.a. 21 1:i Sluchowisk,o z Wilna pl. ,,.\fanwn.n­
tara". 22.15 Koncert. 22.50 K,omunikaty. 

Urzędowa Ceduła 
Giełdy Zbotowei i Towarowei 

w Poznaniu 
P o:mań dnia 30 3. l!ł31 

Warunki Handel hurtowy, parytet Poznań, ladune\t 
nowo, do1tawa bie~ca xa 100 kg. 

.Cenv trannkcy, ne• 
Zvto 15 tonn parytet Poznań • • • ••• , •• 
Zyto :10 tonn . • • , • . . • • • • • • • •• 
Zyto 4, tonn . , • • • • • • • • 

U~;,osob1cn;e ,~oltojne 

21,7( 
21 75 
21,9( 

.Ceny orjentaeyinc• 
parytet Poznań 

P3zeniC1 . . . . • ••• · •• 160C-26,5C 

Us 1osobienie rrocnc 21.00-22,CC • Jęczmitń prŁCmialowy • • • 
Usoosobicn c spokojne 

Jęc1.micń browarowy . . •• 
Us:o!IObiemc spokojne 

Owies . . •.•. , • • • • 20.C0-21,00 
Ow es :cdnolity n11daiąe1• się do siewu • • • • • 23,0C- 24,CO 

Us osobien:c spokojne 
\\~l<a tvmta 65 •,• wt. w wor. • ••• • · .- • • • 31.00-32,CO 

Usposobienie spokoine . _ ~-.~· __ 
'\~~k• oszcnn• 650/o wi •• . • • • • , • • • • • • 39,50-42 5· 
')trębv tvtnie •••• • ••• • ~ •. • • • • • • 17,c0-18,( O 
)trebv p,zenne . . • • • • •, • • • • • • • • 17.25 - t8,2'i 

Olrt:bv pucnne (grube) • • •• • •••• • • 18,25-19,25 
Rzepak . • • • :ffl,CC-40,0t 
Oorciyca .•••••• • • • • • • •• • • , 42,00-47,00 
Wyka 11,towa • • • • • • • • • • 40,00-42.0C 

1, wi(!.i1tVi": lwlt'•,kit•h•. J)p a 1;) kwidni '. odb~dzi~ •• t1
~ 

wr Lwowie pierwsza rilzprnwa sądo a P'~t:C.
1 

r 

jrdnemn z h. wic:::ni<'>W l>rr.csk1ch. ;,!Lai:iowicie \\:· 
XlllH'Zl)JIV z,oslal Lernun ii.nprawy pneciwk<) ll. J)l)­
s!,ow1 ul~r:1i1'1skwmu, lw_a,1!, rn i J ,iszcz~:1i .... 1,i"tnJ1, \\~= 
go akt ,,skarżCilll:I vbwnna [) zb1 odmę. 7,d•ra '! ., . ł 
~1c1 oraz zhrndnic: zaklt'.,ct',nia puUicin"go .. B. PDf 
L1szc..:y11sk1 i'JOStał arcszb)W;l1ny \\'C \\T_ze~rt~u ~o u 
zeszlł'&o 1 ,osa<lw,ny w Brześ<:1 u. P,o zl•Lk ww 0': ·t11:IU 
w1c:z1 ·•11La w Brześcrn pr1,ewieziony ,..o:s1__nł. ~o wid z~e­
nii:.1 we J,wow1r ad_z11• pr~eby,,·a d_o <li'ii',1~.1f;zc~. ~ 
Proces b. posła l.1..,zcz,vnsl 1cg-0 płw p1rr•w·sr.,tai 
C('S przeci,YkO wi<:irtl,J ,•i. br1,es½iem11 wy-\\~O ~r 
J.;())ach oolil vcznych I prawal!lezych ~t-ito_po _-11 

Peluszka ••• , •• • • • • • • • •. 400C-44 OC 
Groctl V1ct r·a • • • • • • • • • • • • •. • • 24'.00-28.Cl 
Łubin n:c le~'lrl •• • • • ~ • • • .:.!i' • • • • 20.C0-2'l.,Q( 
Łn1>it1 tolt • • • • • • • • • • z·. • • . 3100-35,CO 

gpi Ozl~ rin 31. cl. 11 r. kut5Y walut sa na~te, 1 ~ : 

Dol:or ~mervkańsld 1 Q ~7.7.~-3-,'i;) 
Funt anQ'iPlgki 1 43,15.75 
Prank fn1ncuski 100 34.74.5 

szwa'carski 1ro 170 Q? 

Marka niemiecka 100 211 7'fJ 
(iqldenv odańc.kP 10() ,12 F4. 

tiunicr 111.ialu rrdal.t: 1111•:fo. 
He<h1ktor naczelny: Stefan t\hi·•luiewskL 

Reoal:tor odpowiedzialny: Szymon Majewski 
Za dzi:ił oglos,eń odpowiada: St;111i~law _zal. 

Cz1·'nnl;·:nii 11 .... 1,a•· 1 r <"-7!'1\'ń,!dri '-n 1 n ,., I f'q ie 

w '.<O ro~u z,;cia. 
W Z'llarł}m staci\lśmy suw1ennego 1 dcbrcgo prii.O-

wnil<a. 
Niech spoczywa w spoko u. 
Dyrekcja Miejskich Zakładów 'wiatla siły 

i wodociągów w leszn· e. 
Pogrzeb odbęd1•e s'ę dna 1 kw1etma o godvnle 1 

z kostn cv s;q><tala św. fózcta. 

I 

--- , ..... 7 Dilla 2J om. o godz. 3 po por. zmarł nasz ws;,o!p, .. -
co'11nik i kolel?'a śo. 

Władysław Szopny 
prietvwSZ\I \at 20. 

Cześć Jtno na,.. ęc ~ 
R,emieslnićv i Robotnicy Mie"skich Zakładów 

światła, siły i wodoc·ągów w Lesmie. 

Pogrzeb odbę~zie s•ę w środę, dni;, 1. 4 o godz 2 o 
ool. z zakładu św. jonit w Lesznie, 

JJ! I 
LICYTAClA PRZYMUSO'. A 

W czwartek. dnln 2. kw:etnla br. o godz. 9- c} 

przed poł. sprzeda,x ać będę .._., '-v;:i,;'c· :::h · ie 

bufet. krediens, 1 stół i 6 kneae! 
najwię:::ej d.:i,iącemu za got~:-·kę. !,b.ór kupców D 2)' 
ul. Lasocickiej przy p. Kir,, skun. 

Nawrocki, kom• sądowy w Leszn e 

L. rej. 8217/30. 
UCVTA.ClA PRZYMUSOWA. 

W środę, 1. kwiet;ia br. ,., g dz. 10-' " r 
dam za gotówkę na.i :ę:::ej c' 1j t'2ei:11ll 

2 biurka, kan.ap,ę. 2 fote c. r'," -11. st 61 z "':r 
wetą, dokart. r:owóz ·ę. cs::r.,:h&o.. 2!'\ wor o 
gipsu. 10 p.ak trz:;:n)', 10 wor'Ltów ce re1t~ -~t 
Zbiórka 

1

ku~u~:icy-::h u speJy o:- p. en:,L ... ,,. 
przy ul. Wo no.;c1. 

ws.chodnic.1 og'l"onn: zam\t>reoowarJi'. ~pCKLz:i-0v-·~ 
&1.ę, ujav,11.Lł'Jli:La w toku rozprawy s,e,n$aeyp1ych SZC 
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Lu~nfa,1{ t.awrocił cicho do bryczk!, 
-- On? - 7.apytała Cechowa • 

•✓' -- A jakże: on l Modli 3ię, że ciężki) wyslu,:hac. 
_,klać ła~ka boska go tknęła, b) mówili mi, że pił 
d-ziś u Srula ze S\voją kompanją i fund)wał każ­
d~u, kto się przymówił. 

- ~idziałam na własne oczy - odparła ki:>­
bleta. - Rządca postawH mi słod'dej. - I ,:>p,owi~ 
'17iała młynarzowi, co zaszł,) w okar::z:mie. 

Luśniak potarł się ręką po glJwie. 
- No, not A o::> ja się z ni,m nagadałem! 

ł nic. Je.dnem u-::hem wpuszcz.ał, drug.e;n wypusz­
czał. Dopieroż trzeba był) żyda, żeby mu zapuikał 
~ sumienia. Niezbadane są wyroki opatrzności. 

.. I przeżegnał się pobożnie. & 

.... A może on tylil<!:> tak, po pija nem u, rozżal.i 
lfę, a jutro nie będzie nawet pamiętał? - rzeikła 
Cechowa. - Pijany nieraz po pijanemu żałuje, a p:> 
trzeźwemu pc:>mstuje. 

- Nie daj„ Boże - westchnął Luśniaik. - 2.a1 
111i chłopa i ~::hciałbym, żeby się opa.111ętał. 

Ale Antek wiedZJiał, co się z ni•m dzieje. Wspom­
nienie słów żyda wbiło mu się w pamięć na wieikil. 
~idi.ieł je wypisane ognistem1 literami na tle ciem­
ności niby jakieś okr)pne ostrzeżenie. Jedno•~eśn:e 
huczały mu one w uszach jatk głos trąby archaniel­
skiej, wzywającej grzeszn;ków na sąd ostateczny. 
Myślał, że zwarjuje, Przetkfęczał pod · w1~rzbą do 
późnej nocy i wrócił do domu, tkiedy już wszystko 
spało. Nie czuł ani głodu, ani pragnienia, tyffG.l 
wielką słabość w sobie. Położył się na słomie przed 
oborą i tak przeleżał dtJ rana, patrząc w gwiazd~ 
i mrucząc pod nosem ciągle t<> sa:no w ikółkX>: , · 

- O, Jezu! wy.l)Jarłem si~ Ciebie jak-. ludasz ~ 
1$ l~SIJ 

.. 



Marysia nie pojechała tego dnia na targ. Mralł 
niedobry sen i obudziła się z bólem głJwy. Sniło 
~ się, że słyszy głos Antika, wołająceg) miłoSJer­
iłzia, ale choć wszędzie szuka.ta, nie mogła g:> nigdzie 
maleźć. Wołanie płynęło jakby z p:>wietrza. Raz 
IIVZJWał miłosierdzia boskiego, to znów jej przyzy• 
wł: ~ysiu! Ma.rysiu! Krzyknęła i obudziła się. 
Było dobrz.e p:> północy. Swiecił księżyc i izba była 
pełna światła. Matta chrapała głośno na drugiem 
16żłcu. Marysia przeżegnała sie i odmówiła litanję 
klo Matiki Boskiej. Ale byk> jej tak n iedobr~. tak ja­
koś dziwnie, że usnęła dopier,, o świtaniu. I znów: 
!lej się prześnił Antet, ale tym r~ inaczej. Spot­
bła się z nim na pamiętnym ugorze za chatą tan­
ldewiczów. Wziął ją za rękę i zapytał, czy bardz.o 
go nienawidzi. Chdała odp:,wiedzieć, lecz zabra4cło 
tęj głoiU. Coś Ją ścisnęło za gardło i już. A on 
pytał coraz natarczywiej, coraz żał:>śniej, coraz roz­
paczliwiej... I znów się obudziła i już nie u n(ła. 

~stała mizerna i zapłakana i zaczęła się krzą­
tać po domu i ~wórzu Antek nie schod:żił jej z 
myśli an_i na chwtl(: Zmówiła na je_go inten _ję długi 
plcierz i pąstanoWJła dać na Msz.ę na tę a..ntencjc. 
~_spotkania na ugor~ widziała gt:> tylko raz, i to 
...._, jak w~ł z. karczmY: z ~imś drugi n, po­
lcr.zykując zawadJacko 1 zataczaJąc s1~ z pr.awej strony; 
drósri na lewi i z lewej na pra~ :i Afe pomimo iJI! 
.-OCliodziły ji o nim coraz gorsze ~ ·e~ i. nie traciła 
łlt 9' DjdrtJłi :że wsx• ~ncz1.. SI~ dobr,-e I 



1zczę·śthvi-e. Upodobała gi, sobie jeszcze ja1ko mal1 
deiewu-cha, J.fe on był wtedy syn~m najbo.cr·ds1.0g1) 

gospodarza \-.;'e wsii a 1Jna córką biedn~j \V) robnicy. 
Nie marzyło jej się wtedy, że taiki bogacz na ni~ 
spojrzy. Potem pJszła na służbę do Wars% iwy. do 
s1ostry dziedziczki i ,vidywała go ty!kJ czas~1rni w. 

' kościere; gdy przyjeżdżała do 1110.tki. Późn icj wródł 
E Ameryki nie;;:.nany Jej ojcie~ i bi-cdna dziewczyna 
~tata się odrazu pierwszą bogaczką \1;1e wsi. l\)rzu ... 
-~iła służbę i sprO\\\.ldziła siG do matki. KJwale.rzy, 
1tądw·i na pienia<lzc; sypn~li się odrazu ze wszyst• 
lfkh stron. I to sami najlcr~i. Prawda, io M,lrysi; 
a,igcly nie brako\X·ało chl1Jpców, bo była hdn,~ ~ miita> 
-,.tę {}obija.li się o nią sami bieclaey, t.1:::y j4k i:lnJ. 
ł,.V, fJienvszej d1\, ili, gdy spadła na nią ,,;-i-.:~G o. ~11-
rlownej odmianie 1Jsu1 po-myśfała w głębi s~rc.;i o 
!Antku, f~cz po po\vr::>ci~ do w~i ctowiedzrałJ. się o 1nm 
sn11~t11ych rzeczy) i.c się ro7.pH, rozpróżniar'lYł i r,rz,r­
stąpit do żydów i kornuni~tcsw. Ogarnął ją ,vittlki 
$'łntttek. Takiego Antka nie chciała. Była poh,:,żJ1a 
~ pragn~ła~ żeby \'C' Polsce działo si~ j.akn:1.\l~J}h;j. \\li 
f\'V;uszJwic pa.ni po ybła .i<! n·1 kursa \\':,,icczorlW'~ siła 
liorpslych 1 lvlarysia naliczyła sit wi~lu p)iytecz ... 
ttych rlt.czy. Oprócz tetu cz,:dywała ksjążld i ga?ity~ 
i ,których dowiadywała się, ie w Pofscc. ni0 wszyst~'.) 
się tak d~je jak powinno i że win n1 są temu 
źli obywatefe. 

Totf:ż kiedy Antek przysłał swdty, kazała mu 
powit'dzieć, że za niego nie wyjd:de. Uczvnlła tJ 
z wieHdm bólem serc 1~ ale nic było rady. Ć(.)by jej 
pr;,:ys7-ło z te;;o m~lienstwa. l i.rz'-=piłby najprzód sw,:>, 
j(\ a rotem j1..:j i poszłjpy obij.~ z torbami. 

Jtm1t1 od,nÓ\'\ iła, 1łe i iuncgo n.o chciał.a. ża®11 
nie podobał joj ~ t~•I( jak Antdc. P,l dow8'1YJU 
Z@.Wodzie nie tn} śL..1la si~ spieszy{: z wyteiarn ~~n~ 
ł3y to j~j dobrze u mat4d i n1 iała zresttą. c1.as. 

Aq t0k znów jąk to jtt i. było f)Jwi(!dzia.llf;_ Jl,... 
~zp{ sit urah>ny jej Qdm, >wa qp głrbi d11szy. Nii{fYJ 
·lic pr Lesi{o m ii przez ,-,·lowę. żeby je:11) -· Za?7:W~ 
- mógł ~połkać tai.i <1yshotii:H'. 1 op10--łt o rękt 

Mar;:si ze '1.tg!~u nJ. Jej_ dQlar_>:.. U.wa41~ że d'\W>jc 
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.-s'pin~jąc s~ na lylne łapki i! opierając się przec11ocf~ 
n-iemi o ko-lana MarJsi„ któr~ sch,Y.liła się i wzi~ 
~ na ręce. · · 

- Pocze!kaj ! Jeno zl:>b1alc!zymy, czy nie jadą. 
I poszła wyjrzeć z furttki na drogę. 
i\Xf dali widać było tuman kurzu, z którego w» 

łonił się jeździec na rosłym 1k!e>niu. 
- Rządca nie rządca - szepnęła Marysia, głas3i 

czą.c kotkę. - Schowaj-my się ,lepiej. 
Afe on już ją zobaczył i uikb:)niws~ si_ę k1a.P-(S 

luszem, zawołał: 
- Moje uszano\VJnie pan nie Marysi. Prpszę ni 

uciekać. 
I osadziwszy 1konia przed furtką, zeskbczył na 

2ien1ię. 
- Ja tylko na jedną chwilkę. ~raoon1 z t.arg1 

i skręciłem drogą na wieś, żeby choć pannę M·arysi~ 
zobaczyć zdaleka. Stęskniłem się okr)pinie. Widzi!() 
liśmy się z panią matką ,Vi mieście i obiecałem, il 
przyjdę jutro na caty, wieczór. 

;\X/szedł w furtkę, prowadząc za sobą k!:>nia„ 
- Mat1ka jedzie? - zapytała MarysiiJ 
- Tylko jej patrzeć. 
Przywiązał 1konic1 do pi)tu i zamknął furtK~. 
- Pan rządca dawno do nas nie zajrzał - rz-< 

kTa gr1.ecznie Ma.rysia. 
- :Wynagrodzę to s1obie - rzekł, zjadając j 

oczami. - Co pc1nna Marysia ta1Im. bledziutka? 
oczka po<lkrc1„żone. Aż :i/4d patrzeć - dodał slodkia'4 
głosc.n1. 

- Nk mi nie jest - odpowiedziała z niech11 
ci~. - Co tam pan rządca w•idział crekawego flł 
targu? 1 

- A ... \x·idziałem - przypomniał sobie nagle. ~ 
Byłem właśnie w lec1rczrnir, kiedy przyszedł Za~ 
z ikompanj~. Nazwał Srula Judaszem, a ten mu o4 
powicd%iał. ie on tJki sa:m Judasz. 

l opo,x,it.d1i.a ł s'.i'.czeg<)l•'.'>Wf"> .1 ~ k to było 
.M~n sh ,łuchał w żc1 to 11, in mi! zen i u, nie w·ZOJ 

r_yw.aia<.:. Cidv sko11cz\J, rzeklJ.; 

I 
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- Mój Boze„ taki wstyd, żeby zyd zganił lat-
łolikal 

- Wielik.i wstyd! - potwierdził sk,\·apliwie rzą~ 
~- - Już z niego nk nie będzie. To ztnarn:>wan)'i 
~łowiakl. 

Marysia westchnęła ciichutkc;. • 
- Panno Marysiu - rzekł Zafeski - ja pannę 

Marysię ikochaim nad \Vszystko w świecie. Jabym 
za pannę Marysię oddał życie. Mówiłem dziś pani 
make, jaki jest mój stan majątkowy. Jestem za.­
możny człowiek i na pieniądze nie lecę. Niech pann.:ł 
:Marysia zgodzi się ?.ostać ni:>ją żoną. Na kolanach 
proszę ..• 

I osunąwszy się przed nią na ko?ana, pocałował 
ją w rękę. 

Marysia zaczerwieniła się jak róż~. 
- Niech pan rządCd wstanie. Ja nie ś,~;,iętaf 

żeby przede mną kf~kać. 
- Dla mnie jak święta. Nie wstanę dopóki nic 

usłyszę dobrego sk>wa. 
- Ja ... ja ... - zaczęła się jąkać dziewczyna .... 

Ja ... prosta dzicwcz) na ... nie na żoni; dla pana rząd~y. 
Z.alesiki wstał. 
- Marysiu -- rzekł jakimś zmieniony,11 głose1n • 

.... Albo ty zostaniesz m.:>ją żoną. albo ja si za.­
strzelę i będ7.iesz mnie ,miała na su:nien1u. 

- Matko Boska! - krzykn~ła przerai.·Jnc.. --, 
Niech pan nic 1nówi t1kirh rzeczy ..• 

f=> I ? rzyrze ras z. 
Orzech i pomyśleć taką rzc.:z ..• 
P,rzyrzd\asz? 
J . 1· . J · N. " '"' a ... n iC l 1e wiem .... 1 ... Ja .. ~ 1 I... "r; ~1}· ml 

•J~ od matki ... 
- Ale ni1komu jeszcze ni' obi ,.,ałaśr 
- Nie. 
- No, to d:,brze - odetchnał z u!gą. - Nie 

l>_edę nalegał. Poczekam. 
Marysia nie ·odpowiedziała. 
Pocałował ją w rękę. 

Jutro ;:,i~ ,•t;hc1 'Z\ my. Z)stu'1 z Bogi-tml 
- L Palldll Doi)cm._ - .... odp~Jr1a .\1 I) ~i4. 
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,.,. ·· OO~ią7'af ~fonia i przeprowadzh~szv ~J 1..a furfJ 
~' sknczył na sio<lł :>. 

- Do jutraI - zawolar. 
Marysia zamknęła furtkę i poszła wolnyin kro• 

fdem ku· domowi. Była silnie wstr1.ąśniętc1 gt,Jib~ 
rzqdcy i tern. 120 jej op.:Jw·kdział o Antku. Ni~(kirrno 
miaca 1łe sny. Tyl ko poc) on ją \t·otal? 

-· Miau! l\1i:lu ! - upomniała si~ •kotka, łaszą< 
się u jej nc')g. 

- A-ioja ty biedot·) r - zawołała dziewc1.ynil 
- A toć 7llpomnia1am 1J tobie na ś:nierć. Chodl zt 
t11ną do kuchni. to dę nap)jęl 

Cecho\,·a i Luśni.rk przv.iechałi z mfastJ jul do 
brz.e po zacliod1ie sL)11ca. Marysi.a zapytal.:1 ich od• 
razu o AntLt. Spojr✓.e!i na siebie 7,dziwien1, ŻIC hJ 
eię tak prędko dO\\'i .... d7.= lła~ i 1.:>po·wiedzieli j(•j wszy-. 
sf.1ko od p::>czątkn do ko(1ca. Dl.ic.,x1czyna słuchała 
z twarzą ro1.Jaśnioną łuną racli.:)ści. 

- l....aska boska! - n~clda gdy umilkfl. 
- Cud! - rze:kła od komina stara I(tJnL.1JiJ1~ 

kt6ra zabrała się z n1iasta ze Skib.1mi. 
- .Zeby tnu sic tyfko 01K> djabelsiwo nie wró­

ciło - powtt'.>rzyła SV.'),ie Cechowa. 
- Nie wróci się, matulu - rzekła Marysia. 

-. Obaczyde. 
I opowiedziała ~,viJje d\va sny. 
- Palec b•'"JŻ}' ! - rzekła Kordali na. 
- Mirosierdiie boskk - zatwór,.:>w<.1ła Cctho\t 1a. 
Po wie<:zer7.y, zostawszy_ sa1n na sam z ~nutik~ 

Marysia rzekła: · 
- Byr rz~<l~. 
- Ta1k? fun<lo\'<'•ał mi cl7lś \V mieście i ome-caJ 

sf~ na jutro. Por;,::i<ln). ,-1.ł•Y<X·icik. niema oo rnówU:. 
Jak mówił o tobi2, t.) t1ż ru u ł%y stan~ly ,v oc;~h. 

- I 1nnic si~ oświadcz<.tL }'o,x:iecl:óał, że je:r .. dJ 
go nie będę chciała, to się zastr~eli. 

- Oaddsz~ 
- Napra\x dę, matulu I Ażein się zf~ła. Sktaratl.ie 

bos·kie z chłopami! 
- To ~o nie chceszi 
ldar}:sia QOtrz, sn\ła ęlowj-

• 




